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Wielka Brytaniia. 

Oto iest (przyrzeczmy w przerzłym numere 
"gazety naszey) zawarty w Dostrzegaczu Au- 
stryachim list, który Jenerał Hrabia Mon- 
thołen pisał z rózkaza Napoleona Bona- 
partego do P.liudsona-Lowege, Gober- 
n.tora wyspy 5. Heleny. * 

„Jenersie ! Przez list WVPana z dnia 23g0 
Lipca (18:6) otrzy »ałem tralitat między Jego 
Angielsko - Królewska Mościa, a Cesarzami Au- 
stryachim i Mossyyshim , tudzież Królem Pru- 
skim, pod dniem 3cimt Sierpnia 1815 zawarty,“ 

n Cessrx Napoleon protestute się prze- 
siwko osnowie tego trahtatu. Nie 1eṣt ón wo- 

„iennym jeńcem Angli. Złożywszy abdykacyę 
swoią w ręce Reprezentantów Narodu na korzyść 
Konstytucyi przez Lud Francuzki przyiętey , 1 
na rzecz Syna swo'ego, oddał się dobro- 
wołnie i bez przymusu w moc Anglików tym 
celem, aby w W. Brytanii mieszkać, i tam 
iedynie tylko iako prywatny człowiek, pod opie- 
ką praw Angielskich, życie przepędzać. Zgwał- 
cenie zasad, nie może żadnego prawa ustalać. 
Osoba Cesarza Napoleona znayduie się te- 
raz w mocy Anglii, leez nigdy ani pra- 
wnie, ani faktycznie nie była, ami iest w 
mocy Austryi, Prus albe Rossyi, nawet 
ani według praw i zwyczajów Angliż, która 
wumowach o wymianę ieńców nigdy nie obey- 
mowała Rossyan, Prusaków, Austryaków, Hisz- 
panów i Portugalczyków, ehociaż z pomienione- 
mi Mocarstwami przez traktaty przymierza zwią- 
zaną była, i wspólnie z niemi woynę prowa- 
dziła. * s 
„Umowa z dnia 3go Sierpnia, w „czter- 
maście dni po bytn;ści Cesarza w Anglii, za- 
warta, nie może prawnym sposobem Żadnego 
mieć skutku. VVystawia ona widok koalicyi 
czterech naywiększych Mocarstw Europey- 
skich dla uciemiężenia iednego szczególnie czło- 
wieka ; — koalieyi, htórey zdanie każdego Na- 
rodu i maxymy rztielney moralności nie po- 
shwa baią. ić ` RT: 
„Cesarze Austryacki t Rossyyski, isho 
dż i Hrói Pruski, ani prawnie, ani też faktycz- 


nie nie maia żadnego zwierzchnictwa nad oro- 
ba Cesarza Napoleema, nie mogą przeto nio 
względem niego stanowić. * 

(Pomiiamy tu — słowa są Dostezegucza lustryac- 
kiego — odkazywanie się na trzech sprzymierzonych 
Monarchow, które w istocie iedynie tylko dowodzi, 
iż zmiana szczęścia, dawnieyszego sposobu myślenia 
Napoleona zmienić nie zdołała.) - 

„Zdaie się przeto, według ago i 5go ar- 
tykułu traktatu z dnia 3go Sierpnia, że ci Mo- 
narchowie, nie mogae wykonywać żadnego wpły- 
wu do przedsięwziętych prawideł względem Ce- 
śarza, który się w ich mocy nie znaydował, 
na nic więcey, iak tylko na to przystaią, co w 
tey mierze ze strony Jego Angielsko - Kirólew- 
skiey Mości uchwalone bydź mogło. Ci Monar- 
chowie zarzucali Cesarzowi Na poleonowi 
przenoszenie opieki ustaw Angielskich nad o- 
piekę praw swoich Mylne wyobrażenie Cesa- 
rza Napoleona e liberalności praw Angiel- 
skich, i o wpływie , który wielki , szłachetny 
i wolny Narod w Rządzie swoim mieć musi, 
skłoniło go w prawdzie do postanowienia, aźe- 
by przeniósł; opiekę praw pomienionych nad 
opiekę praw teścia , lub dawnego przyiaciela 
swoiego. ** 

„Było w mocy Cesarza Napoleona gza- 
bezpieczyć się co do osoby swoiey przez trak- 
tat, gdyby był stanął na czele woyska Lige- 
ry, ałbo Girendy, pod dowództwem Jene- 
rała Glauzela byłego; lecz gdy od owey 
chwili nie życzył sobie niczego więcey; iak tyle 
ko przytułku i opieki praw Państwa wolnego, 
czyliby tem z resztą była Angliia, albo A- 
meryka, przeto zdawał mu się wszelki warne 
nek bydź bezpotrzebnym. Myślał ón: że po- 
stępek otwarty, szlachetny i zaufania pełny, zo- 
bowiążę Naród Angielski bardziey , aniżeli. 
traktat nayuroczystsgy, Zawiódł się; — ależ: 
ten zawód kaźdego prawdziwego Anglika wiecz- 
nym wstydem rusnienić będzie, i tak dla teraźe 
nieyszego, iako też i dla przyszłege pokolenia, 
dowodem wiarołomstwa Ministerium  Angiel- 
skiego zostanie ?« 

„ Momrmissarze Austryaccy È  Hossyyscy 
przybyli na wyspę S. Heleny. Jeżeli celem. 
ich poselstwa iest dopełnianie owych obowiąs» 
ków, którę ich Monarohowie traktatero a dnia 
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3go Sierpnia na siebie przyięli, i przestrzega- 
mie tego, aby Ajenci Angielscy w małey, w 
pośrodku Oceanu położoney esadzie, nie Za- 
pominali na względy należne Monarsze, które- 
go węzły pokrewieństwa i tak wiele innych 
stosunków z ewymi Monarchami koiarzą , — tedy 
możnaby w takewym kroku poznać charakter 
obydwóch tych Monarchów ; lecz WPan , Mo- 
ści Panie, oświadezyłeś, że. ci Kommissarze 
nie maia ani prawa, ani mocy wynurzćnia ia- 
kiegokelwiek bądź zdania o tem, eo się na 
tey tu skale dzieie.« 

„Ministrowie Angielscy kazali Cesarza N a- 
poleona na wyspę Ś. Heleny, © 2009 mil 
(Francuzkich) od Europy wywieźć!... Ta 
skała , stercząca prawie pod równikiem, podle- 
ga goreiącym upałem tey szerokości; przez 
trzy ćwierci roku ciągle okryta mgłami, iest 
mieyscem  naywiigotnieyszem i eraz naygo* 
rącieyszem na ziemi. Takowe klima musi bydź 
zdrowiu Cesarza w naywyźższym stopniu szko- 
dliwem, a sama tylke nienawiść musiała na- 
tchnąć wybór tego siedliska i dyktować instruk- 
vye, Officerom na wyspie tey dowodzącym ze 
strony Ministrów przepisane. Rozkazano im 
tytułować Cesarza Napoleena Jenerałem, 
właśnie iak gdyby go chciano przymusić do 
potzytywania się za takiego, «o migdy nad 
Francyą nie panował. 

„Przyczyna, że mazwiska swoiego ©dmie- 
nić nie chce, iak sobie Francyę opuszczaiąc 
układał, iest ta: W charakterze naywyższego 
Wrzędnika Rzeczypospolitey z tytułem pierw- 
szego Fonzula dożywotniego, podpisał przed- 
ugodne punkta traktatu Londyńskiego, i trak- 
tat Amieński z Królem Angielskim, i przyiął 
iako Posłów Lorda Cornwallis, P. Merry, 
i Lorda Whitworth, Mtórzy w tey własno- 
ści przy Dworze iego rezydowali. ** 

„Uwierzytelnił przy Królu Angielskim Hra- 
biogo Ottona i Jenerała Andreossego, 
którzy podobnież iako Posłowie przy Dworze 
Windserskim rezydowali. Gdy po zamianie 
kilku listow urzędowych między Mioistrami 
Spraw zagranicznych obydwóch Mocarstw, Lord 
Lauderdale pełnomacnictwami Króla Angie|l- 
skiego opatrzony do Paryża przybył, ubła- 

„dał się z Pęłnamocnkami Cesarza Napoleo- 
ma, i bawił przez kilka miesięcy przy Dworze 
*Tuilleryyskim. Gdy późniey Lord Castle- 
reagh wChatillonie Ultimatum Mocarstw 

` sprzym'erżonych, podanę Pełn«mocnikom Ce- 
sarza Napoleona, podpisał, uznał przez to 
samo czwartą Dynastyę. To Ultimatum" było 
korzystnieyszem , iak traktat Paryzki; ale gdy 
żądane, aby się Francya Belgium i Jewe- 
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go brzegu Renu zrzekła , wymaganń coś 
takowego, co się sprzeciwiało propezycyóm w 
Eranklóreie czynionym i odezwom Mo- 
carstw sprzymierzonych, i co przeciwnem było 
przysiędze, mocą którey Cesarz podczas koro- 
nącyi swoiey całość Państwa utrzymać ś'ubo* 
wał. Nadto sądsił Cesarz, że te naturalae 
granice tak dla bezpieczeństwa Francyi, ia- 
ko też dla utrzymania równowagi w Europie: 
potrzebnemi były; sądził ón: że Naród Fran- 
guzki w położeniu, w iakiem' się znaydował : 
raczey z każdem niebezpieczeństwem woyrię 
daley toczyć , aniżeli od tey polityki odstąpić 
był powinien. Francya byłaby tę całość o- 
trzymała, i byłaby się przy niey utrzymała «~ 
gdyby nie zdrada planom Sprzymierzonych by- 
ła sprzyiała.*ć T 

wTraktat z dnia 3go Sierpnia, i uchwała 
Parlamentu Angielskiego, nazywaią Cesarza: Na- 
poleonem Bonapartem, ii daia mua iedynie 
tylko tytuł Jenerała. Tytał: Jenerał Bo- 
naparte, iest ze wszech miar pełen chwa” 
ły; Cesarz miał ge pod Lodi, pod Castiglio- 
ne, pod Rivoli, podArcole, podŁaeben, 
pod Piramidami, pod Abukirem; ależ 
przez siedmnaście łat ciągłe miał tjtuł pierw- 
szego Konzula i Cesarza, co dowodzi, 
że był nsywyższym Urzędnikiem Rzeczypospo” 
Riley i Maaaroką czwartey Dynastyi. Ci, którzy 
mniemaią, że Narody są twzodami, według 
praw beski.h pewnym rodzinom przynależące- 
mi, są nie z naszego wieku, i nie znaię 
ducha prawodawstwa. Angielskiego, które kil 
hkokrotnie następstwo Dynastyi swoiey zamienie" 
ło, ponieważ wielkie odmiany w zdaniu pu 
blicznem pozachodziły, a Monarchowie pod- 
ówczas panuiący, nie chcąc w tem mieć żadne” 
go udziału, stali się byli nieprzyiaciołmi po 
myślności wielkiey: większości Narodu; Króla" 
wie są bowiem tylko dzi dzicznymi naywyższy” 
wi Urzędnikami, którzy ta są dla pomyślności 
Narodów, nie zaś Narody dla rozrywki Kró- 
low “s 

»YV tymże samym duchu nienawiści naka- 
zano, aby Cesarzewi Napoleonowi nie wol- 
no było posłać listy albo odbierać , dopókiby 
takowe przez Urzędni ów i Officerów Angiel- 
skich na wyspie $. H. leny odpieczętowane 1 
przeczytane mie. były. O-ijęto mu możność za- 
siągania wiadomości od swoiey Małżonki , od 
swoiey Matki, od swe,o Syna ł od Braci swo* 
ich; a gdy dla uniknienia nieprzyzwoitości, iż” - 
by lsty iego przez po-rząday.h Urzęćników Ł 
Officerów czytane byiź miały, żądał, aty tā- 
kowe za:pieczętowane do Xięcia Rejenta mógł 
edsyłać, odpowiedziano mu, źe ed tego naka: 


za olstąpić mie można, i że listy stosownie do 
iastrakcyi Miaistrów zostałyby rozpieczętowa- 
te. Taki sposób postępowania, nie potrzebuie' 
"Ommenturza; wzbudza ateli szczególnieysze 
wyobrażenia o dachu Rządu przepisuiącego roz- 
kazy, iakichby się nawet i w Ałgierne_ za- 
Pierano. Nadeszły do wyspy S. lleleny li- 
sty do Officerów z orszaku Cesarza; rozpie- 
€zętowano ie i-odesłano do WTana (Sir Hud- 
sona Lowege). Ale ich VVPan rie oddałeś, 
ponieważ nie przez Ministerium Anielskie 
Przyszły, Tak musiały te listy 40.0 mil 
(Fran: uzłich) powracać , a rzeczeni Ofizcro- 
wie musieli boleć środze, wiedząc, że na tey 
skale są wiadom ści od ich małżonek, cd ma- 
tek, i od ich dzi.ci, lecz Że się ich osnowy 
Przed sześciu miesiącami dowiedzieć nie mogą. 
erce musi sobie ulge sprawić!..... 

„Nie mogli dostać ani gazety Angielskiey 
Mor ning-Chronicie, albo Morning-Post, 
Ani teź żadnego dzieńnika Frsncuzkiego. Cza: 
Sami tylko zabłąkiwaią się poiedyńcze numera ga- 
kety (Londyńskiey) Times, do Longwo odu. 
V skutku zamówienia na pokładzie Nor- 
thum berlaadu, przysłano niektóre książki, 
ale troskliwie zatrzymano owe, które się do 
Wypadków østtnich lat ściągnią. Domagał się 
Jesarz, aby miał korressondencyę z iakowym 


Asięgarzem Londyńskim dla zapisywaoia sobie | 


Siążek, htórychby potrzesował, i któreby się 
do sdarzeń codziennych ściągały. Tego nie 
Pozwulona. Angielski autor pewaey podróży 
oFrancyś, kszał w Londynie cbpisawie tey 
podróży wydrakować, i przysł.ł W Panu ieden 
exemplarz onegoż -dla doręczenia go Cesarzo- 
Wi; decz WPan uznałeś za przyzwojtą nie od- 
ać mu go, ponieważ nie-ż wyraźney woli 
Rządu VYPana był przysłanyn. 'Wwierdzą da- 
cy, że także i inne książki przysłane ,, lecz 
Bieoddano zostały , ponieważ iedne z nich do 


A Aylaśnieyszego Cesarza Napoleona,. 


drugie, do Napoleona Wielkiego adresso- 
Wane były. Ministerium Angielskie nie ma 
Żadnego prawa də nahazywania podobnych do- 
kucren; "owo, luboć miesprawiediwę prawe, 
moca którego Parlament Angielski -Cesarza 
lapole-na za ień a woiennego poczyluie, 
n:e zabrsniałe nigdy ieńcom weiennym zapisy- 
Ww.Ć sobie dzieńniki , lab druk'=wane. ksiąźki 
odbierać. T.howe zakazy znane są Aylko w 
więzieniach Inkanizycpi.« c 
-.. „Wyspa S Heleny ma 10 mi! (Frantuz- 
kich) obwa u; se wseysiłch stron ies! piedo- 
stępną; brygi otaczają brargij a na brzegach 
aEuna straż wi*zi druzą, co wszelki związek 
A margem n.epudoboagm czyni. 
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.„„Ńiemesz , iah tylko iedno miasteczko 
(James- Town), gezie iest mieyste de za» 
rzucenia kotwicy ,i gdzie olwęty zawiiaią. A- 
żeky konu ucierzki z wyspy nie dopuścić, nie 
potrzeba, jak tylko strzecz brzegu na lądzie 
i na widzie; lecz zekazywanie wnętrza wyspy 
nie mcźe mieć innegc celu, iak żeby Cesarza o- 
gełocić g przestrzeni 8 do 10 mil (Angielskich) 
zawieraiącey, gdzieby mógł używać przeiazdek, 
Których tyma Życia mu ukróci. Zskwaterowa- 
mo Cesarza w Lengwoodzie, gdzie go na 
wszelkie wiatry wystawiono, gdzie ziemia nie- 
mrodzayra, ńiemieszhalna, bez wody, i de ża- 
dney uprawy niczdelna. Jest to olręg okha- 
ło z200 sążni obwódu maigej , a w odległości 
11 do 12c0 sąźni stci na wzgórku obóz ieden, 
ma przeciwney zaś strcuie w rówreyże odle- 
głości drugi; słowem, pod całą tą strefą gore- 
idącą nie widać nic; iah tylko obezy. Admirał 
Malcolm zważaiąc, iak w tem pułożenia dla 
Cesarza byłby dogodnym namiot, rozkazał 
maythom swoim takowy w odległosci 20 hro- 
kow naprzeciwko pemieszkania rozbić ; było 
to iedyne micysce, gdzie w cieniu można było 
usiąśiź. — Qesarz miał właśnie tyle powodów 
bydź kontentym z ducha, którym. tchną Offices : 
rowie i żołnierze walecznego 53go pułku, ia- 
Ło też z osady olrętu Northumberlaodu.ć 

pBadynek w Longwocdzie, wystawio- 
nym był na szopę dla użytku kompanii Wscho= 
ddnio-Indyyshicy. AVice-Gubernator kazał był od 
mieiakiego czasu Milla pokojów do. niego przy- 
budować. ‘Budynek iea służył mu.za dóm 
wieyski, k:óry iednakże prawie zupełnie nie« 
zdatnym był do mieszkumią.  Pizez cały. 
rok robili około niego roboinicy, a (cesarz 
był ustawicznie wystawiamym na nicwygodę i 
niezdrowuść, Że musiał wieszkhać w budynku, ' 
nad którego wystawieniem dopiero: prac wano. 
Pokóy, w którym sypia., za małym iest na u- 
amiesźczenie łóżka zwyczayney wiuikóści; lecz 
każda odmiana, Mtórą w Lengęwoodzie przed- 
siębiorą , przedłuża niedogodność potr. cby 
trzymania rzemieślników. A przeii Ż ma tey 
nędzney wyspie zn.yduią się wspani.łe za. 
łożenią z pięknemi drzewami, ogrodami i wy- 
godnemi budynkami. ©yrócs tego iest ies: czo 
i Plantation- Heuse (dom plantacji, gdzie 
mieszka Grubernaior), lecz wyrażne isstrukcye 
aząłówe mig dozwoliły WYPanu, abyś ten bur 
dyńch „Deserzowi „pyzeznaczzł, ręchuciażby to. 
Rządowi ego oszczę zło „było wiele „wydat- 
ków, które iożeno na wystawienie, w.;l.0B,g- 
woodzie chaty pak yty, papicremm, cu. się 
aż ma nic więcey.nie- przyda. 
„Zapruniłeś WPan wszelkiwgo zwięzkhę 
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między nami, a mieszkańcami wyspy- W sa- 
mey rzeczy gprzejstoczyłeś VYPan budynch 
Longwoodzki w tayoy przytułek (au se- 
eret}; zakazałeś nawet wszelkie związki z 
Officerami osady. Zdaie się przeto, że VVPan 
wyraźnie zamyślasz o tem, aby nas ogołocić z 
tych mizernych źródeł pomocnych, iahię nę- 
dzne to mieysce nadarza, a my. iesteśmy tu 
właśnie, i.k gdyby na odłudney i pustey skale 
wyspy Wniebowstąpienia (Ascension); YY 
ciagu tych czterech miesięcy, przez htóre 
WVPzn na wyspie S. Heleny zawiadniesz, 
bardzo p"gorszyłeś położenie Cesarza. Hrabia 
Bertrand aamieni.ł VVPanu, że nawet usta- 
wy Kraia swoieg> gwałcisz, i prawa Jenera- 
łów w' woynie poymanych nogami depcesz. 
Odpswiedziałeś VVPan, że działasz według 
głoshi instrukcyi swoiey, i że się z nami go- 
rzev, iak Ci przepisano, nie obchodzisz. Mam 
konsr bydź éte.“ ; 
(Podpisano) Jenerał Hrabia Montholon. 
Dopisek. „Skończywszy list ninieyszy, 
odebrałem list WWPana z dnia 17. Sierpnia z z2- 
łączonem wyrachowaniem roczney summy 26000 
funtów szterlingów (200006 ZR.), którą po od- 
irąceniu wszelkich podobnych redukcyi sądzisa 
potrzeżną , ażaby wydatki w Longwoodzie 
orędzić, Zdaie się nam bydź rzeczą ' niepo- 
trzebną wdawać się w rosprawy tego rodzaiu. 
Stół Cesarza ledwie w naykoniecznieysze po- 
uzeby iest opatrzonym, a wszelka żywność 
naygorszego gatunku. Żądasz VWPan od Ce- 
sarza fanduszu na 12000 funt. szt. (120000 ZR.) 
pon'eważ Rząd WWPana tylko 8000 funt. szt. 
'(80-00 ZR.) na wszystkie wydarki pozwala, 
Miałem iuż honor uwiadomić WWVPana, że Ce- 
sarz Żadnego funduszu nie ma, że iuż ad ro- 
hu żadnego listu mie posłał, ani odebrał, i że 
zgoła nic nie wie, co się w Europie dzieie. 
Na tę sk łę gwałtem zawleczony, nie maiąc 
wolneści pisania i odbierania listów, iest teraz 
Cesarz zapełną ofiara dowolności Ajentów An- 
gielskich. Cesarz zawsze pragnął, i leszcze 
pragnie , ażeby wydatki swoie iakiegokolwiek 
bądź rodzaiu sam opędzał, i uczyni Lo, skoro 
mu VVPan możność do tego nastrzęczysz, i 
o©dwołasz zakaz do kupców, na wyspie tuley- 
szey wzgledem korrespsndencyi iego wydany, 
oraz, skoro VVPan rozkóżesz, aby ta iego kor- 
responiencyń Żadnemu przeglądaniu , ani ze 
strony WPana, ani zé strony Pedrządnych 
Jego nie podległa. Tym sposobem zost:łby 
niedostatek, 'htóry Cesarz cierpi, w Europie 
wiadomyń ; a osoby, których los jego dotyka, 
mógłyby'mir potrzebnych pieniędzy dostarczyć. 
z Z a, 
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„List Lorda Bathursta., htóry mi WWPan 
udzieliłeś, wznieca osobliwsze wyobrażenia: 
Czyż Ministrowie VYPana nie wiedzą, że wi- 
dok Wielkiego Męża w niewoli i nieszczęście - 
iest nayekazalszym nad wszystkie widoki? 
Nie więdząż -oni,. że -Napoleon na wyspie 
S. Heleny, w pośród niedostatków wszelkie= 
go-rodzaiu, przeciw którym spokoyny wypogo” 
Ózony umysł stawia, iest więksaym, świetniey* 
szym i czcigodnicyszym, iak wtenczas, gdy sie- 
dział na pierwszym tronie świata, na którym 
tak długo był Sędzią Królów ? Ci, którzy Ww 
tem położeniu przeciwko Napoleonow? 
uchybiaią, są ślepymi na własny swóy cha- 
rakter osobisty, i na charakter Narodu, który 
ręprczeniuią.'* 

(Podpisano) Montholon- 


List ten umicściły w całkowitości 
wszystkie gazety Londyńskie, a nawet i 
gazeta ministeryalna Kuryer, (O rosprawie, 
która z powodu niego zaszła d. 18. Marca W 
lzbie wyższey, w przyszłym numerze gazety 
maszey doniesiciny.) 


Gazety Londyńskie z dnia :6. Marca 
donoszą , że Kapitan, nazwiskiem John Wal- 
lis, dowodzący okrętem Fanny, który d- 9* 
Grudnia r, z. wypłynął z wyspy S. Heleny: 
przywiózł do Londynu tak nazwaną taryffg 
kuchenna, według którey P. Balcombe 4 
kompania, będący Dyrchtorami żywności, ta^ 
kowa do Longwoodu dostarczać muszą. VV*" 
dlug tey taryffy dostarcza się codzieńnie dla B07 
napartego iorszakuiego: 6 butelek wina czer” 
wonega, 16 butelch wina Cap, 6 butelek wina T'€- 
neryffy, 1 butelka wina Madery, r4 bu'elek- 
wina z HMonstancyi, 25 bochenków białego 
chleba , 5 funtów maki, 65 fuutów. wsłowinye 
36 funtów baraniny, © kur, 1 gęś albo in jykas 
3o iay, 8 funtów masła, 2 funty ssmalcu; 3 
funty kawy, pół funta herbaty, 5 funtów cukre 
melissu, .2 funty enkrn kanaru, warzywa 2% 
1 funt szterling (13 ZR) owoców za 10 funk 
szterl. (100 ZR.) konfitur za 8 funt. szterk 
(8> ZR.) 33 świe, a c3 dwa tvgodnie, soli > 
pieprzu, ol wy, mydła i tym podobnych rzeczf 
za 174 funt. szterl. (1740 ZA.) „A 

Santine, który był oJźwiernym gabinete - 
Napoleona Bonapartego na wyspie S. ka, 
leny, a teraz w Londynie bawi, iest rodo- 
witys Horsyk:niem, odprawił wszystkie wyp 
prawy w*i:nne urzy Napulevnie i był z nd 
na wyszię Elbie, 
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agx © Doigey gazety wiać ~ iesi dmy numer Rozmąitości t 


